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ĄRTYKUł.Y a POLT/'151 n DYSKUSJE m ARfY'TlTY n POLEMIKI

BEGIITA GRZTUKOyiCZ

SEKCJE KLUBU nK)UORkSlkn t/

Zarząd "Fomoranii" dążąc do aktywizacji wszystkich 
członków klubu, T/y suwa propozycjo podziału pracy po - 
przez utv/orzonie tsu.sekcji, Reorganizacja ta powinna 
tmeżliwić wszystkim członkom /podkreślam to ras je­
szcze/ czynn9 włączenia się w pracę klubu 1 rozszs - 
rzyć, urozmaicić działalność samego klubu. Proponuje­
my utworzyć następujące sekcje: 1-historyczno-litera- 
cką, 2-etnograficzaą, J-kociewską, 4-ekonoalczną, 5- 
krajoznawczą, 6-kontaktu z terenem, 7-seniorów klubu.

Pokrótce o propozycjach pracy dla poszczególnych 
sekcji. Posłużyć to noże jako punkt wyjścia przy opra­
cowywaniu planu pracy sekcji.

W ubiegłym roku, 1 dereniej, w klubie naszym odbyło 
się szereg spotkań z literatami, naukowcami, szczegól­
nie z historykami i publicystami działającymi na Po­
morzu, jak również niezapomniane 7/ieczory poezji "przy 
świecach". Wydaje mi się, że sekcja historyczno- lite­
racy powinna kontynuować te spotkania. One bowiem za­
poznały nas z dorobkiem literackim Pomorza, one przy­
bliżyły nam niejedną zasłużoną osobę dla sprawy ka - 
szubsko-pomorskiej. Sekcja ta winna organizować m.in. 
seminaria o charakterze wewnątrz klubowym i to nie - 
jednokrotnie siłami własnymi. Tl perspektywie należy 
pamiętać o pracy inspirującej w kierunku samodzielne­
go opracowywania i publikowania prac przez członków 
klubu /myślę głównie o osobach dotąd nie parających 
piórem/. Sekcja ta powinna być wyjątkowo prężna,jako 
że w klubie naszym jest sporo studentów kierunków hu­
manistycznych.

Praca sekcji etnografŁcznej mogłaby iść dwema to -

x/ Jest to stenogram wystąpienia na zebraniu "Fcnora-
nii" w dniu 6.XI.1937 r.



rani: z Jednej strony zająć winna się popularyzacją 
folkloru i etnografii, a s drugiej zbieractwem.To 03- 
tatnie, Gby nie było stratą czasu, musi się odbywać 
pod kierunkiem plac ćwok naukowych. Tutaj toż będzie 
dominowała inwencja związana z osobistymi zaintereso­
waniami poszczególnych członków. Jako klub powinniśmy 
udzielać szczególną ponoć powstającemu w Wojhoro-ie 
muzeum piśmiennictwa kaszubsko-pomorskiego.Wbrew wie­
lu twierdzeniem znajomość zasadniczych znamion folklo­
ru kaszubskiego i innych regionów Pomorza jest raczej 
nikła. Bardzo potrzebny byłby tu cykl spotkań z lu­
dźmi kompetentnymi. Folklor "Ponoranla" noże i powin­
na popularyzować, jak i inne sprawy, nie tylko u sie­
bie, ale także poza klubem. Ilależy utrzymać kontakt 
ze Studencką Agencją Radiową. Zajęcia tej sekcji nie 
powinne jednak dominować w klubie, tego się zresztą 
ni8 obawiamy.

Sekcja kociowska zajmowałaby się eksponowaniem sze­
roko pojętej problematyki Kociewia. Tematyka tej sek­
cji pokrywa się z tematyką pozostałych sekcji i dla­
tego konieczna jest między nimi ścisła współpraca,Po­
wołanie tej sekcji jest podyktowane "potrzebą chwili". 
Obecnie bowiem region Kociewia w ruchu regionalnym nie 
odgrywa tej roli, jaką powinien z racji historyczno - 
ekonomicznych. Jest wręcz sytuacja alarmowa.Sekcja ta 
ma zatem charakter przejściowy 1 gdy sprawy Kociewia 
nabiorą odpowiedniej rangi, dalsze Jej istnienie okaże 
się prawdopodobnie bezcelowe.

Oblicze dzisiejsze naszego regionu w głównej mie­
rze zalety od problemów gospodarczych. Problemom tym 
musimy poświęcić nieco więcej uwagi. 13 tym celu pro­
ponuje się powołać sekcje ekonomiczną. Jej zadania są 
jasne. Przypomnę jedynie, że winna się również zająć 
sprawą stypendiów fundowanych. Dobra o nich informac­
ja przy dostatecznej znajomości planów rozwojowych 
naszego regonu ułatwi wybrać miejsce pracy po ukończe­
niu studiów. To jest bardzo istotne.
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zarządowi klubu /w skład zarządu klubu wchodzą prze - 
wodniczący poszczególnych sokcji/. Ponieważ podział 
na grupy roboczo - sekcje na służyć aktywizacji pracy 
wszystkich członków, więc jedność klubu nie możo zo - 
stać naruszona. Zebrania klubu będą się odbywać tak 
jak dotychczas: co 2 tygodnie. Sekcje wysuwają do za­
rządu propozycje zebrań i imprez opracowanych przez 
siebie. celu realizacji swego programu sekcje op­
rócz spotkań ogólnych nogą spotykać się w miarę po - 
trzeb na gruncie towarzyskim. Zarząd klubu czuwa nad 
całością pracy i koordynuje ją.

Tak przedstawiałyby się propozycje zarządu klubu 
co do reorganizacji pracy wewnątrz klubowej.

JE3ZT KIPD30YYSKI

DZIECI 5 KLUBIE WIEJSKI!!

Wszystkim wiadomo, ie pomino rozwoju mechanizacji 
na wsi, życie dzieci wiejskich w dalszym ciągu jeät 
bardzo trudne. Dziecko na w3i od najmłodszych lat pod­
porządkowano potrzebom warsztatu rolnego, wychowane w 
procesie pracy, nie na w dalszym ciągu beztroskiego 
dzieciństwa vr takim stopniu, w jakim byśmy sobie tego 
życzyli. Y7 znacznie większyn stopniu niż ca to miej­
sce w każdej innej grupie środowiskowaj,los wiejskie­
go dziecka zdeterminowany jest przynależnością społe­
czną rodziców, rozmiarom posiadanego przez nich gospo­
darstwa, poziomem mechanizacji pracy. Przymus ekono - 
niczny, ciążący nad nin już w pierwszych latach życia, 
stanowi jeden z charakterystycznych elementów trad7 - 
cyjnej rodziny chłopskiej.

Zanotować jednak wypada, że w poważnej ilości ro­
dzin chłopskich zmienił się stosunek rodziców do dzie­
ci, który wyraża się przedo wszystkim w trosce o sa­
po 'mienie dziecku wykształcenia zawodowego, ponieważ



? -

w świadomości pokolenia dorosłych ziemia przesca»- 
być wartością nadrzędną.
Diametralnej śmianie uległ stosunek rodziców do wła­
snego potomstwa /chociaż są i przykłady b. negatywny 
któi-e rośnie nie tylko po to, by pilnować kolejno 
kur, gęsi, krów i koni, ale jest dla rodziców warto­
ścią autonomiczną, wymagającą ciepła, troski i opie­
ki. Kobieta wiejska bardzo często przejmuje czynności 
tradycyjnie wykonywane przez dzieci na" swoje barki , 
by swoim kosztem zapewnić im lepsze warunki nauki i 
w miarę swych możliwości równy start w odniesieniu do 
dzieci w mieście.

Mając powyższe na względzie, jednym z zadań,jakie 
przedłożono aktywowi kulturalnemu w pow. wejhero 
wskim na inauguracji roku kulturalnego 1967/68 , jest 
właśnie praca wśród dzieci i dla dzieci* Jest bowiem 
sprawą b. istotną,by placówka kulturalna, aktyw wiej­
ski wiele uwagi poświęcił dziecku. Najpełniej reali­
zacja tego zadania przebiega w Chwaszczynie.

Przypominam sobie, że w czasie spotkań jakie olał 
Janek Plepka w pow. wejherowskim, często powtarzał 
rodzicom, by pozwalały dzieciom śmiać się możliwie 
najdłużej, by miały beztroskie dzieciństwo, które tdc 
szybko mija. W Chwaszczynie dużo robią, aoy dzieci 
śmiały się, a zarazem uczyły się wiele dobrego i poza 
szkołą. Napewno i w innych miejscowościach są także 
przykłady godne naśladowania. Dzisiaj oChwaszczynie, 
o pracy ogniska kultury Gminnej Spółdzielni w Chwa- 
szezynie.

Ognisko kultury w Chwaszczynie powstało jako 
pierwsze w pow. wejherowskim i woj.gdańskim.Dwa lata 
temu przekształcono Je w Ognisko Kultury Gminnej Sp. 
w Szenudzie, która je wyposażyła i przyjęła patronat. 
Bezpośrednie sąsiedztwo ośrodka wielkomiejskiego 
Trójmiasta - stanowi o specyfice społecznej środowi­
ska, rzutuje na dzi.łalnoóć omawianej placówki. Su-
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BUCHA STAROPOLSKIE W NAZWISKACH POBORSKICH

Przywykliśmy dzisiaj do tego, że przez całe życie 
towarzyszy nam n.eze indywidualne imię i odziedziczo­
ne po przodkach nazwisko. Jednak nie zawsze tak była 
Zanim zaczęto jedno i to seno nazwisko dziedziczyć z 
pokolenia na pokolenie, posługiwano się indywidual - 
nyn określeniem, któro pełniło funkcję dzisiejszego 
imienia. ^ zapatrywano u człowieka jekieś jego chara­
kterystyczne cechy fizyczne czy umysłowe i nazywano 
go zwykłym wyrazem pospolitym, który na te cechy in­
dywidualno wskazywał. Cęste były też, początkowo 
głównie u warstw wyższych, specjalno imiona dwuczło­
nowe, które miały wyrażać.życzenie pod adresem nazy­
wanego dziecka. Nieco długie imiona dwuczłonowa ule­
gły w codziennym użyciu różnym skróceniom.

Zarówno te charakterystyczne wyrazy pospolite jak 
i iniona dwuczłonowe /czy później chrześcijańskie /, 
pełne czy skrócone stały się nazwiskami dziedziczny­
mi w chwili, gdy rozwój historyczny do powstania tych 
nazwisk doprowadził. Duża ilość rodzimych nazwisk da 
się właśnie do tych podstawowych wyrazów pospolitych 
i imion staropolskich sprow/adsió. Nie zawsze umiemy 
je w dzisiejszych nazwiskach dostrzec, bo często ono 
ulegały różnym prz.kształceniem historycznym i gwa - 
rowyn. Niemały w tych przekształceniach udział mieli 
też, szczególnie na Pomorzu i Śląsku, Niemcy,których 
inna wymowa i odrębna pisownia doprowadziły do powsta­
nia zupełnie nowych, już nieprzejrzystych form na-z - 
wiekowych.

Przyjrzyjmy się kilku takim nazwiskom pomorskim . 
bliżej. Spotykany się na przykład z nazwiskiem 3ucł--. -



� � ��

514�3A?;Q9�B7<22b�BE�?8G�� �/4.7O�Y4�;4B/�/7�5?381B67�
675/G5<<;Q94�B/?�7E7(B614�1>1P��<A31BN?82�%�.�?L193\
54;�84�B;1�514>149614;�/7�B?>7�5?381B67�>7.N7�E�3G�� �
=�?[�L7�>P��</3(?LL2��>1?5?��<AB1BN?8�5?��<9N?8�E7�� �
(4.?�;4AG514�5?�8GE?A51P91<O�3?E4854�E7A�8ENG84>�?6\
945/<O�B?>7.N7B61�S�7A6784;��1�2��7�2�/4Y�./I?�78Q�8G\
94�8P��?_>14�3�3?>1?B/��?31>14�3O

5?381B67�7�514>149614;�L7�>14�.�?L19354;�@4/3(?LL�
�73815PN7�B1P�3�E7(B614;�.8?�784; �L7�>G��49N?826/V�?�
675/G5<<;4�B/?�7E7(B614�1>1P��?A7BN?82��>1?5GO�6/V�4�
A7E�78?A31NG�A7�E78B/?51?�3�1>1451?��?A7BN?8�5?381\
B6?�7�L7�914��49N?8�BE�78?A3?;Q�B1P�A7�A8<2�� �;4A54;�
B/�75G�>?5G�/<�E7BE7(1/Q�8�.8?�?9F�E7>7�B619F�3>1?5P�
.�<EG��?��8�.�<EP��4�O�E7�O���@�E�3G6N?A�8G>78P��4AN7�
3?>1?B/��?AN7O�3�A�<.14;�3?S�B/�75G�3>1?5?�E7(4.?�5?�
8GE?A51P91<�8�BG(?=14�S�7A6784;�B?>7.N7B61��9�2

%�5?381B6<��154N?8�514�/�<A57�A7;�34[�B/?�7E7(B614�
1>1P�b1P94BN?8�I3578<�8GE?A51P914�S�7A6784;�B?>7.N7\
B61IO�?(4�;<Y�/�<A514;�A7;�34[�/7�B?>7�1>1P�8�5?3RI1��
` 6<��?5B(?<2.�/G>�7B/?/51>�5?381B6<�93N75��?54��675\
/G5<<;4�93N75�L/1P94�O�!� �<B/?9F�514>149619F�93PB/?�
;4B/�3>1?5?�BEVN.N7B61�A_81P9354;�I5E2�8I �5?�=43�
A_81P935Q�I5E2LI2��14>14961>�B6�V94514>�1>1451?��1P��
94BN?8�BQ�5?381B6?�/GE<�d7537(�93G�%4594(+�E7A7=514�
�/?534�� 2��/9�534(�93G��/4594(�BQ�514>14961>�B6�V9P���
514?�1>1451?��/?51BN?82

-146?8G>�3>1?57>�E7A(4.?N7�5?381B67�- G�6(?L2�1?N7�
757�E14�87/514�E7B/?[�-G�9(?LO�7�93G>�S81?A93Q�/?614�
3?E1B?54�"� �5?38?9F�>14;B978G9FI�L7�>G�514>149614�;?6�
�14�3(?LL�93G��14�4(?LL2��/VY�/45�-G�9(?L�;4B/�51497�
3>145175G>�B/?�7E7(B61>�1>14514>��1�7BN?8O�6/V�G�8 �
7A>1?514�6?B3<=B614;�>V.N�>14[�L7�>P��G�4N?8O��>1?5?�
BEVN.N7B61��@��5?�BEVN.N7B6P��9��;4B/�8�<B/?9F�514�� �
>149619F�A7S[�93PB/?O�5?�E�3G6N?A�E7(B6?�5?38?��A?HB6�
3��B��>?�E7B/?[�514>1496Q��?531.�3��9��IE1B?54�E�343�
�3�I2�U7�>P�-G�9(?L�>7Y5?�=G�/4Y�BE�78?A31[�A7�B/?�7\
E7(B614.7�1>1451?��31�YGBN?8�8�;4.7�6?B3<=B614;�E7�





- lb -

jako nazwiska. Do takicn nazwisk ccmiennych należą 
tu Bieniek. Binek czy Bianek. Ta ostatnia forma mo­
gła się dodatkowo rozwinąć w nazwisko w formie Bian-
60..

Z imion, która nawiązywały do różnych cech ciarek 
terystycznych wymienny tu stare imiona - nazwiska 
Bielak /od biał//i Czornak /od czarny czy gwarowo - 
czcrny/. To ostatnie nazwisko pod wpływem wymowy i 
pisowni niemieckiej przyjmowało też formę Schoraach, 
po polsku zapisywaną jako Szornak.

Do wyrazów pospolitych nawiązuje nazwisko rilcok, 
w któryn kryje się doić fonetycznie zmieniony Sil - 
czek. Czinczoll to oczywiście Dzięcioł /gwarowo też 
cięcioł/, a Gerżahek to najprawdopodobniej Jarząbek 
/Niency nieraz spółgłoskę -j- zapisywali literą -g“/

Ciekawe procesy zaszły w nazwisku Dronek.w któryn 
-e- jest zapewne wtórne. Pierwotnie było to prawdo - 
podobnie nazwisko o formie Dronk czyli tak przez Niem­
ców zapisany Drąg. Podobnie -e- wtórne many i w nazw-is- 

ku Da-ec, które należy sprowadzić do foruy Dane.For­
ma Damo jest uproszczeniem formy Dar.nc, ta zaś jest 
niemal fonetycznym zapisem gwarowej /kaszubskiej/for­
my nazwiska Dębiec.

Przykłady nożna by mnożyć, bo zmiany nazwisk,które 
żaszły pod wpływem wymowy gwarowej czy- tutaj na Po - 
morzu - wymowy i pisowni niemieckiej są częste i bar­
dzo zróżnicowane. Duża ilość nazwisk pozornie obcych 
da się regularnie sprowadzić do odpowiednich imion 
czy wyrazów pospolitych polskich. Pomocne przy takiej 
interpretacji jest porównanie różnych fora współczes­

nych nazwisk między sobą i zestawianie ich z fox-marl 
historycznymi.
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nego aa uposażenie nauczycieli zakładu. Słabo opłaca­
ni przez uczniów/, byli oni zmuszeni do udzielania le­
kcji prywatnych, przez co zaniedbywali obowiązki w 
szkole. 5 tym trudnym momencie zjawiła się niespodzie­
wanie pomoc, która zbiedniałej i podupadłej akademii 
dostarczyła nie tylko środków dla utrwalenia bytu ko­
lonii akademickiej, ale także przyczyniła się do roz­
budowy naukowej uniwersytetu. Była ona dziełem wiel­
kodusznego kawalera maltańskiego Bartłomie­
ja Nowodworskiego, którego nazwisko 
związane jest na zawsze z historią Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Burzliwe i niezwykłe były koleje jego życia.Szla­
chcic herbu Nałęcz, urodził się w Nowodworze w powie­
cie tucholskim w 1545 roku z ojca Augustyna, chorą - 
tego i matki Elżbiety Dorengowskiej. Wcześnie osiero­
cony, już w młodości sposobił się do rycerskiego rze­
miosła. Pierwsze kroki w żołnierce stawiał na Ukrai­
nie w szeregach książąt Zasławskich. Następnie prze­
bywał na dworze Stefana Batorego w Siedmiogrodzie. N 
1581 roku wziął udział w trzeciej wyprawie noskiew - 
sklej pod Psków, a po zawarciu pokoju jeździł jako go­
niec do Konstantynopola /1532 r./.

Pięknie zapowiadającą się karierę dworską zniwe­
czył jednak przypadek - zabicie w pojedynku dworza­
nina Biedrzyckiego. Czynem tya obraził majestat kró­
lewski i nusiał w 1p82 roku uchodzić z kraju. Wstą - 
piwszy na dwór Henryka III spędził we Francji siedem­
naście lat, biorąc udział w toczących się tam woj - 
nach religijnych. Kę3two wojenne okazał w wielu bit­
wach; w czasie oblężenia miasta Pontoise, pod Arąues, 
w oblężeniu Paryża, w obronie zamku Conflans,

Po zakończeniu wojen religijnych we Francji skie­
rował Nowodworski swe kroki w 1599 roku na Maltę , 
gdzie wstąpił do zakonu rycerskiego kawalerów maltań­
skich, spędzając ) jego szeregach osiem lat wypełnio­
nych walkami przeciw Turkom. U okresie tym wsławił
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kładu byli bracia Hares l Jan Sobiescy. "łodzież 
szlachecka i możnowładcza stanowiła jednak tylko 
czwartą część uczniów /od 20-25&£ a resztę stanowi­
li synowie mieszczańscy. V7 drobnej liczbie, co na-, 
leży zapisać na specjalną chlubę zakładu,znajdujemy 
wśród wychowanków nazwiska chłopskie. Jako liceum 
państwowa zakład istnieje w Krakowie do dnia dzi - 
siejszego i nosi nadal imię wielkiego Pomorzanina.

Warto tutaj przypomnieć, że Kolegium Howodwor - 
skiego kilkanaście lat później doznało jeszcze raz 
hojnego wsparcia ze strony innego wybitnego stoe 
Ziemi Pomorskiej. Był nim wychowawca Jana Kazinie - 
rza i Władysława IV, sekretarz królewski i kanonik 
chełniński ks. GABRIEL WŁADYSŁAWSKI. Cały swój ma­
jątek w wysokości 50 000 złp. ofiarował on w 1630r. 
na cele Kolegium. Za pieniądze te pobudowano nowy 
piękny gmach dla Kolegium Nowodworskiego urzy ulicy 
św.Anny, istniejący do dzisiaj.

Część funduszu Nowodworskiego z zapisu z 1617 n 
przeznaczona była na utrzymanie czterech Tucholan w 
Bursie Jerozolimskiej. Fundacja była wykorzystywana 
w latach 1618-1778. Wodług jej statutu kandydatów 
do stypendium miał prezentować proboszcz tucholski. 
Widocznie jednak nie zawsze ich z Tucholi przysyła­
no, bo dość często korzystała zo stypendium młodzież 
pochodząca z innych stron Polski. Tak było w latach 
1618-1623, 1692-17o5, 1723-1723, 1744-1773. Stypen­
dyści zwani "Alumni novodvorsciani" tj. wychowanko­
wie nowodworscy otrzymywali od prowizora co tydzień 
1 złp., czyli na rok 52 złp. na utrzymanie.Korzystać 
ze stypendium mogli przez pięć lat. Po trzech la - 
tach mógł stypendysta przystąpić do egzaminu na ba­
kałarza. Na pokrycie kosztów promocji przeznaczył 
fundator 5 złp. rocznie. Stypendyści byli zobowią - 
zani do sumiennej nauki; wysłuchania wszystkich 
przepisanych wykładów i do udziału w dysputach.Fun­
dator życzył sobie również, aby się modlili za spo-



Zbudowany w latach 1636-1643 budynek Kolegion 
nowodworskiego w Krakowie przy ul.św,.Miny nr 
12 w obecnym stanie,/Pot.J.Szewa/
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ra dostarczała dobrze przygotowanych kandydatów na 
studia. Drugą pobudką fundatora była troska^poddźwi- 
gnięcie poziomu oświaty u ojczystych stronach. Dla­
tego prócz hojnego zapisu dla Akademii i związanej z 
nią szkoły średniej, przeznaczył fundusze dla szkoły 
w Tucholi oraz zapewnił stypendia dla swych ziomków 
w Krakowie, niewątpliwie zależało mu n3 tym, aby ko­
lonia akademicka ) Tucholi przygotowała kandydatów 
na uniwersytet, którzy mieli korzystać z jego stypen­
diów.

Fundacje Bartłomieja Nowodworskiego a także kro­
czącego jego śladami ks. Gabriela 7/ładysławskiego sta­
nowią piękny dowód łączności kulturalnej Pomorza z 
Akademią Krakowską. Fundatorzy -wystawili piękny pom­
nik dla Prus Królewskich świadczący o solidarności 
narodowej, jaka ożywiała cały naród polski,a także o 
zrozumieniu posłannictwa, jakie spełniał uniwersytet 
dla całego kraju.
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JAN KARNOWSKI

MOJA DROGA KASZUBSKA /17/

I

Potem napisałem kilka wspomnień z niedawnej prze­
szłości Brus p.t. "Krebane", gdyż tak nazywają "go- 
che" ludność bruskiej okolicy.

"7eny, Krebane jadą”. Tak przezewale waju zozdro- 
sno goche, czede ..a peszni jechalista w spasłe konie 
na daleci jarmark do Betowa, abe we3trojeni z bru - 
szczonkani na goscze wesele. Bo to nieroz bywało, że 
Kreban z Goszką są sporowale, abo na odlev. Tak Wnuk 
z Gryzebąka 4 mile dotąd i nazod na szkapie wiechrzo- 
woł w rejbe gdzes tam za Borzeszcie, a cbocy goche 
mu różne brzedcze przezprawa robile, djade swego do- 
kozoł i nocowiący brutką z całych Gochów do wołtarza 
w 3rusach przeprowadzeł. A Szczepańsci nocowiący gbur 
z całych Gochów, kawaler jak świeca i strzelec z bes- 
trym oczem jak jastrząb i chwatci jak soryn że sunąc 
aóg . bez żniwny wór z dróbkami, ten znowu ożenił są 
z Krebanką i nioł wesele w 3rusach. Na taczich weso- 
łach beła nuzeka, tuńce, śpiewa, stroje,stateczni 
drużbę i urodne przedoncze, że proszą widzec. Bru - 
szcze panne dlo urodę i słodci mowę taką miałe sławą 
i taczi bełe skupu-r.e, że le co nomni żodna starą pan­
ną nie ostała. S odpust na szkaplerzną w 3rusach jaż 
są roiło od Gburów z borzeszkowsci, konarsci.lipusci 
parachjiji i niejeden wiarą przejachoł barży na znó- 
wine, jak na odpust. I poprowdze, tu sobie ooges web- 
rac bjałką. Tyle jich beło, jak modroków w żece.Bży 
chcołes są dowiedzec "to i owo", to le są coges spy­
tać "Moltci", co miół swoją karczmą kole kuźni na do­
le. Po tym nozwisku znało go fcożde dzecko w Brusach, 
ale w metryce stoji: Franek 3rusci. Móges są tez ra- 
dzec Jozwa Sirkusa, co zawde trzymoł z jcgoacscami i
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nusach taczego nabroł trusztu,ie szpodą żandarową 
szkapę tak pod brzuchem połechtoł, że jak oborkniało 
zaczęła dzląc szaseją 1 sę prędzy nie zatrzymała jaż 
w Męcykale.

Dzys ju ani jednego mima, co ten duży brusci kos- 
coł budowale. Dzys ju mo kożdy z nich swoją ognadyją 
na smentorzu. Żodne pismo o waju nie pisze, leno god- 
ka o tea jeszcze żyje".

Przytoczyłem fragmenty dlatego, że niektóre myśli 
tutaj tylko lekko naszkicowane, później wracają i 
znajdują wyraz w obszerniejszych opracowaniach.W tych 
notatkach /na drugiej stronie recepty/ znajdują się 
jeszcze 2 dalsze szkice kaszubskie: "Wojocez CornowsP 
i 'Ta bazunie", ale tutaj przytaczać ich nie będę.

Przypuszczałem, że w roku 1923 przypada 25-a ro­
cznica ukazania się epopei Uajkowskiego "Jak w Kosce- 
rznie koscalnego obrele". Chciałem wydać dla uczcze­
nia zasług Majkowskiego około literatury 1 kultury 
kaszubskiej specjalną książeczkę pamiątkową i już 
werbowałem współpracowników. Niektórzy nawet już swe 
prace nadesłali. Dopiero dr Lorentz zwrócił mi uwagę, 
że epopea wyszła dopiero w r. 1899 i że zatem akcja 
ta jest przedwczesna. Vięc musiałem na razie rzecz 
odłożyć. Później w r. 1924 wydanie ze względu na ko­
szty było niemożliwe. Ale będąc w Czersku w r. 1924 
napisałem na cześć dr Majkowskiego artykuł pt."Lite­
ratura kaszubska a dr Majkowski" i ogłosiłem tę rzecz 
we felietonie Błowa Pomorskiego.

U.

Jeszcze w roku 1923 wstąpiłem do sądownictwa. Fo- 
wcdy tej zmiany wyśnię na innym miejscu, na razie 
zostałem przy sądzie w Toruniu. Dotychcza^uależałem
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do żadnej partii policy czasj, ale przekonałem się @ 
że to a la lonquo jest niemożliwe i>niecelowe. Dla­
tego przyłączyłem siq do N.D., gdyż taa ciałem naj­
więcej znajomych. Poznałem także redakcję Słowa Po­
morskiego i począłem pisać, czego już od 2 lat nie 
czyniłem. Były to rzeczy przeważnie z folkloru ka - 
szubskiego. W tym czasie pracowałem (�� dwóch kierun­
kach. Zbierałem materiał do piśmiennictwa kaszub 
skiego - i do - historii filomatów Pomorskich, Fra­
gmenty tych studiów/ ogłaszałem we felietonie Słowa 
Pomorskiego.

Przy końcu roku 1922 zostałem przeniesiony do 
Czerska i objąłem tam urzędowanie od 1 stycznia1924. 
Placówka ta była dość trudna, gdyż teren był rozog­
niony partyjnictwea i demagogią różnych ludzi. Pod 
względem prawnym odgrywały tu kontrakty czerskie pi­
sarza Gaszkowskiego wielką rolę, gdyż została na ;ot 
uchwalona osobna ustawa - lex Gaszkcwski, która te 
kontrakty sankcjonowała. Z tym się łączył też tra­
giczny zgon Boki, który doprowadzony procesami etc. 
do rozpaczy, we więzieniu się powiesił. Wszystko to 
wydarzyło się już przede mną. Chodziło teraz o to , 
żeby ludność nabrał: znów zaufania do sądu i sądo - 
wnictwa. Zdaje mi się, że podczas mego urzędowania 
w Czersku zaufanie to zdołałem pozyskać, mimo że w 
całym czasie byłem jedynym prawnikiem na miejscu.

W Czersku robiłem dużo wycieczek krajoznawczych 
w Bory Tucholskie i zapoznałem się gruntownie z te­
renem mej pracy. Zimą, podczas długich wieczorów , 
oddawałem się studiom historycznym. Z przyjomnoś - 
clą przeglądałem stare akta hipoteczne, złożone na 
strychu sądu. Dosyć dużo znalazłem taa materiału 
historycznego dla historii Czerska 1 okolicy. Nie­
jedno opublikowałem w "Głosie Ludu", wychodzącym w 
Czersku i Głowie Pomorskim. Wynikiem tych studiów 
była "Historia Czerska", ujęta w rękopisie. Jedno­
cześnie pracowałem także nad piśmiennictwem kaszub-
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tak prędko mija. Choćby najwięcej blady by>o naoko­
ło w świecie t młody tego nie czuje: wsaystko się uś­
miecha do nie&o w różowym przedstawia sie świetle .
Lat temu czterdzieści choć nie tyło co teraz, ale 
zawsze dosyć było biedy na świacie. Większe dobra w 
Kaszubach zaczęły przechodzić w obce ręce, rząd krzą­
tał się w najlepsze, aby nas Kaszubów przerobić na 
Hionców. Ale twarda ta natura kaszubska. Póki w sz’r- 
le jest dziecko, to ze strachu przed pedą p."szkól- 
nego" nagina jak noże język do paplaniny nienieckiej, 
powie nawet, wstępując do szkoły: "Lobste Chryste , 
ale niech tyko wróci do zagrody domowej, to jak 
szczenię oblane wodą wstrząśnie się i zrzuci z sie­

bie całą sztuczną kulturę niemiecką.
Lecz odchodzę od rzeczy. Przed laty więc czter - 

dziestu również źle było na śwŁecie, ale jakże nie 
czułem się szczęśliwy. Żył wtenczas mój dziadek,ży­
li wujkowie mej matki, a oni młodością swoją pols - 
kich czasów sięgali. Widocznie nie mogli się oni ze 
zmianą stosunków zupełnie pogodzić. To też lubili 
oni wiele, bardzo wiele o dawnych opowiadać czasach 
a ja może jeszcze więcej lubiłem ich słuchać.Szcze­
gólnie w zimie, kiedy na dworzu śnieg w gęstych pła­
tach jakby z miecha się sypał a na kominku szczepy 
brzozowe z trzaskiem jasnym płomieniem się paliły, 
starek mój - tak bowiem Kaszubi estetyczniej dziad- 
kffnazywają - przysunął się bliżej do ognia w plecio- 
nem krześle i zdawało się , że nowe życie wstępuje 
do niego, katka była zatrudniona jkką robotką,dzie­

wki siedziały przy kołach.
Ja zaś z młodszym bratem usiedliśmy na klocku tui 

przy nogach dziadka i zaczęliśmy błagać:
- starku kochany, niech nam staruszek dziś powie

jaką powiastkę.
_ ot już znowu, ciekawe chłopcy, szkoda,że w Wej­

herowie Ojcem Reformatom zabrali szkoły,mogliby się 
poduczyć czego porządnie, może i naw3t -ryjać na
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księży. Już 1 mnie wisie do tego nie brakło, całego 
Alwara znałem na pamięć, ukończyłem już retorykę i 
poetykę i co tylko miałem iść na filozofię do 00 Je­
zuitów w Szotlandzie, gdy kochany ojciec mój - Ibnie 
świeć nad jego duszą - umarł i ja, jako najstarszy z 
rodzeństwa, musiałem zająć się gospodarstwem. Prawda 
to, byłem zawsze, jak mówią, trochę łacińskim gospo­
darzem, ale za to wybornym strzelcem. W całej okoli­
cy mało kto z braci szlachty w sztuce strzelania 
mnie wyrównał - mogę to bez przesady powiedzieć,bom 
się też już od dwunastego roku w niej zaczął ćwi - 
czyć, nikt zaś nie przewyższył, prócz jednego pana 
ięsierskiego Andrzeja, który nawet podrzuconego w 
powietrze tynfa nie chybił, a jednak biedak miał to 
nieszczęście, te swego najlepszego przyjaciela,chy- 
biąc dzika, zabił.

- Znasz ty, Julku, rzekł zwróciwszy się do mnie, 
Kozoprzny rów7

- A czy starek myśli, te o tem nie słyszałem,jak 
tam każdej nocy skoro dwunasta wybiła, zaklęty strze­
lec z towarzyszami swymi i całą zgrają psów na po­
lowanie się wybiera, jak tam strzelają, potem jęki 
umierającego dają się słyszeć, nareszcie zgrzyt łań­
cuchów, at powoli wszystko ucichnie.

. - Tak, tak, moje dziecko, dawniej tego nie było,
dopiero od tego przypadku p. Węsierskiego zaczęło 
tam pokutować.

- Oh, prosim, prosim, niech nam to kochany sta­
ruszek opowie, zawołaliśmy wszyscy, bliżej do niego 
się przysuwając.

- Nie, kochane dzieci, dziś nie, nie chcę sobie 
psuć humoru tem smutnem wspomnieniem. Innym razem 
je usłyszycie, dziś natomiast powiem wam o tymże p. 
Węsierskim co wesołego.

Oczy wszystkich wlepiły się w dziadka, usta na - 
sze były nawpół otwarte, każdy nadstawił ucha.

- fhn Andrzej, rozpoczął dziadek, nie tylko sła-
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wszy we drzwiach, grośnyn głosem zawołał:
- Wara każdemu tu dotąd.

Wszyscy osłupieli i nie wiedzieli co począć.Tym- 
czasem ktoś doniósł pastorowi o ten zajściu, a ten lę­
kając się zniewagi kościoła, co tchu przybieżał w szla­
froku, z szlafnicą na głowie, zaponniawszy nawet z* 
stawić w pokoju fajkę.

- Człowieku, co tu robisz, bój się Boga,czy chcesz 
nam zbeszcześcić kościół, odezwał się pastor łamaną 
oolszczyzną.

- Bynajmniej, panie pastorze, ja tyuco salwuję swe 
życie. Co to wy za naród NiemcyJ Gdyby do nas gość ja­
ki przyszedł, choćby to był Niemiec, tobym go bronił 
od zniewagi i niedopuściłbym, aby mu włos z głowy spa­
dł, a oni tu jak wściekli na mnie krzyczą:"Schlagt 
den Polak".

Pastor rozsądny człowiek, widząc, ze co yxosta bur­
da pijacka, zgromił swoich i kazał im iść do domu:pan 
Andrzej zaś ukłoniwszy się grzecznie pastorowi, z tri 
umfalną miną odszedł do niedalekiego Kętrzyna, aby 
tam u jednego z braci szlachty przenocować.

Zresztą Węsierski bynajmniej nie był zawadyakiem i 
nie lubił zaczepiać. On zwykł mawiać, że to się le - 
piej zgadza z godnością szlachecką, bronić się od na­
paści. Jedna taka obrona, choć jej w żadnych księgach 
jak częstochowskiej obrony nie opisano, jednak jest 
warta wspomnienia.

Ran Andrzej dłuższy czas utrzymywał się u ś.p.ojca 
mego w charakterze podwórzowego, myśliwego 1 przyja - 
cielą. Razu pewnego ojciec wysłał go, nie pamiętam 

już w jakim interesie, do Gdańska. Jadąc głównym tra­
ktem, gdy był między Oliwą i Langfordą, dościgli go 
ludzie z jakichś tam folwarków niemieckich w Pomera - 
nji, wiozący zboże do miasta.

Był to szereg składający się co najmniej z dwu - 
dziestu wozów. Phn Andrzej jechał sobie spokojnie dry- 
ndulką i drzemał, »'tern ciężki wóz obładowany zadział 
o jego kolaskę tak gwałtownie, że aż dwie szpice w ko-
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le pękły i równocześnie bat świnnął nu po twarzy i 
dłubie chude niemczysko ochrypłym głosem zawołało; 
"Hol .Uch der Deiwel fauler Polak", nie możesz ty 
prędzej .jechać, albo jeżeli się chcesz wlec jak żółw 
to wyjeżdżaj z drogi.

Jeszcze póki p. Andrzej żył, taki afront go nie 
spotkał, a to jeszcze proszę ze strony Ponarenka. 
Wszystkie żyły w nim nabrzmiały, jakby miał pęknąć. 
Cały czerwony jak burak, jednym susem skoczył na 
wóz swego adwersarza 1 wziąć inspektora w jedną rę­
kę a fornala w drugą i cisnąć ich ogronnym zamachem 
o jakie dziesięć kroków od siebie na ziemię, było 
dziełem kilku sekund.

Niemiec przyszedłszy nieco do siebie i ochiyu^«»- 
szy od przestrachu, krzyknął na tylnych fornali,aby 
mu przyspieszyli do pomocy. Ci też nie omieszkując, 
obr^ci7;szy batożyska grubym końcem do góry, biegają 
co tchu na rozkaz pana swego.

Pan Andrzej wyciągnąwszy kłonicę z woza, chciał 
się już rzucić naprzeciw nich, wtem się namyślił, , 
mrucząc sobie pod nosem; "Czemu też riam ich gonić 
po całem polu, lepiej niech przyjdą tu, będę ich 
miał razem". Niebawem też dwadzieścia drabów oto - 
czyło go, on zaś stojąc na furze z najv/iększym na 
świecie spokojem, tylko tędy owędy młynkiem kłonicę 
zapuścił. Niemcy stali jak gapy, nie wiedząc, jak 
się dostać do tej żywej fortecy. Co śmiałek jaki za­
nadto się przybliżył, to stękając padł na ziemię , 
zrobiwszy niekoniecznie przyjemną znajomość z An - 
drzejową maczugą. Nareszcie sprzykrzyła się jemu ta 
igraszka, zeskoczył na równe nogi, grzmotnął w pra­
wo i w lewo, i tak odrzuciwszy od siebie rapastni - 
kćw o kilka kroków, niebawem puścił się za nimi.Nil: 
nie dotrzymał placu, lecz jak owce, gdy*się między 
niemi wilk zjawił, rozpierzchli się na wszystkie 
strony. Niejednego p. Andrzej dognał i zaczął mu , 
jak to mówią, skórę po polsku młócić, niejeden w po
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W to mi graj, pomyślał sobie p.Andrzej, dał kup­
cowi receptę na bigos hultajski i to tylko sobie wy­
mówił, aby mu wolno było dwie godziny zostać przy 
stole, jak to zwykle przy każdej uczcie bywa.

Za trzy godziny p. Andrzej wrócił, niosąc ze so­
bą flaszkę gdańskiej wódeczki. Kocieł dymiący na 
jego żądanie postawiono na stole, on wziął się do 
pracy. Co ćwierć godziny zrobił przestanek i popłu- 
kał jednym kieliszkiem wódkfc. Kupiec zdumiał się i 
prawie był gotów uwierzyć, żezjakim czarnoksiężni - 
kien ma do czynienia. "Wei pan" - rzekł do niego - 
" weź jak najprędzej kocieł i uchodź".

Ihn Andrzej nie dał sobie tego dwa razy powtórzyć 
i wolnym krokiem poważnie opuścił skład kupiecki,po­
dwójnie rad, raz, że dobrze się najadł, po wtóre,że 
ma dazao kocieł./c.d.n./
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ALOJZY NAGEL

ROJAN

Ulowy słunce zdrzy 
Na las szarawy cemny, 
Szantopierz cwardo spi.
Świat cały ja ju niemy.

Bo niebie i po lese 
I po skróconym dniu 
Te poznać możesz teroz 
Że światem rządzy jeseń.

Rujan tacy żecy 
KrSjam co � �bestrych lestach 
Czej zymku uzdrzysz ruchna 
Odeckną tej umarły.

EDMUND KAMINSKI

SPL&WA

Nad borem e jęzora gladą 
Z kwiotkćw wonienia mknie wiSw 
Na zaai muzyka piękoawo 
E cechy rozl&gS są spiSw,

Tatczezno, tS starków ogardze, 
Apartno witasz nas w zymk, 
Flezgawica waik6 nom w chScze,
Do widu nie daje n6m duric...

Bamienie bez dokę przechodzą,
Płoa żgli ju kaszebsczi lud, 
Stoleccya są. duchem pcdskoco.
Be mir, wol$, szczescS wszedł cud.
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/���  ZARZĄD "POL'QRANII"

W dniu 6 listopada 196? i.-. w głównej sali Ratusza 
Staromiejskiego odbyło się zebranie sprawozdawczo - 
wyborczo klubu "Ponorania".

Sprawozdanie z działalności kluou -złożył prezes 
ustępującego zarządu - Józef Borzyszkowski.Następnie 
po ożywionej dyskusji, w której udział wzięli: Woj­
ciech Kiedrowski, Regina Grzenkowicz, Edwin Kozłowali, 
»Lesław Zieniewski, Andrzej Szczepański, Brunon Bo­
rzyszkowski, Józef Klasa, Bolesław Pac, Józef Borzy­
szkowski, Lech Bądkowski, Halina Richter, Władysław 
Szulist i Janusz Lewandowski - na wniosek przewodni­
czącej zebrania Eugenii Grzenkowicz - udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium.

Większością głosów ustalono, że nowy zarząd smra- 
dać się będzie z prezesa, z-cy prezesa, sekretarza , 
skarbnika, kronikarza oraz przewodniczącego sekcji. 
Sekcje, o których obszerniej wypowiada się w niniej­
szym "Biuletynie" Regina Grzenkowicz, przejmują częśi 
obowiązków zarządu i niewątpliwie wpłyną na ożywię - 
nie i urozmaicenie poczynań i tak żywotnej "Pomora - 
nii". Przyjęto powstanie następujących sekcji: histo 
ryczno-literackiej, ekonomicznej, etnograficznej,tu­
rystycznej, kociewskiej i kontaktu z terenom.

W tajnym głosowaniu do zarządu klubu zostali wy - 
brani: Józef BCRZISZKOJSKI, mgr inż.Regina GRZEHSQ - 
WICZ, Janusz LEWANDOWSKI, Anna EISZTAL i Krystyna 
KARTU SEWIC Z. Ukonstytuowanie zarządu, do którego z 
urzędu wejdą także przewodniczący poszczególnych se­
kcji, natąpić miało w terminie późniejszym. /W.K./

DYSKUSJA NAD TEZAiü

12 listopada br. odbyła elę narada Prezydium Za - 
rządu Głównego ZK-P, w której wzięli udział również
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sekretarza i prezesi oddziałów powiatowych s Pucka, 
z Wejherowa, z Kartuz, z Kościerzyny, z Chojnic , z 
Człuchowa i Trójmiasta oraz przedstawiciele zarządu 
"BMBoranil" i komitetu organizacyjnego oddziału 
Gdyni, Nie przybyli przedstawiciele Lęborka* Narada 
poświęcona była dyskusji nad tezami przygotowanymi 
przez prezesa Bernarda Szczęsnego na IV zjazd dele - 
gat ów Zrzeszenia Kaszubako-Ponorskiego.

7. ŻYCIA " POUOHANII"

11 listopada 1967 n klub "Ponorania" zorganizował 
dla swoich członków w klubie Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich w Gdańsku wieczorek towarzyski.Załączone 
zdjęcie Z. Ko8ycarza najlepiej dokumentuje miłą atmo­
sferę zabawy.
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BBCENZJE 3 NOTY x RECENZJE 3 NOTY * RECENZJE i NOTY

WŁADYSŁAW ODYNIEC

POMOST MięDZY DAWNYMI A NOWYMI LATY

Miłośnik przeszłości Kaszub nie noże nie zapoznać 
się gruntownie ze "Słownikiem Gwar Kaszubskich"ks. 
Bernarda Sychty.^Stwierdziłbym jeszcze więcej,musi 

go mieć stale pod ręką, winien go studiować i zgłę­
biać jego przeogromne bogactwo. Te słowa mogą dziwić, 
bo pochodzą od historyka a nie- od językoznawcy, ale 
powyższy sąd o wartości Słownika właśnie dla badacza 
przeszłości postaram się udowodnić,albo lepiej zilus 
trować paru przykładami.

Autor opatrzył niektóre hasła znakiem, że są to 
słowa rzadkie lub bardzo rzadkie, wyszłe z użycia 
Zrobił to z całą odpowiedzialnością wielkiego,rzetel­
nego znawcy przedmiotu, ale dla mnie nawet te, które 
nie zostały wyróżnione, zawierają treści bardzo od - 
ległe, budzą skojarzenia, sięgające paru wieków wstecz.

Niech mi będzie wolno przed udowodnieniem powyż - 
szej tezy podzielić się pewnym doświadczeniem. Augus 
tyn Necel pisząc swą powieść "Krwawy Sztorm",opierał 
się na opowieściach starych rybaków. Z ich ust dowia 
dywał się o bohaterach swojej książki, o zdarzeniach, 
które rozgrywały się przed przeszło trzema wiekami. 
Konfrontacja tych danych z przekazami archiwalnymi 
wykazała przedziwną zgodność nazwisk bohaterów opo­
wiadań ustnych i źródeł pisanych, przeważnie zeznań 
świadków w procesach o spowodowanie takich,czy innych 
strat podczas wojny z lat 1926-1629. Tych danych in­
formatorzy Necla nie mogli znać, bo od tamtych wyda­
rzeń akta były niedostępne i pokrywał je powoli pył 
zapomnienia. Przetrwały więc w tradycji i to w wersji 
prawdziwej. Nic więc dziwnego,że do tradycji przywią 
żuję bardzo dużo wagi, chociaż żywię także wiele kry-
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Słownika.
Sreszcie niech mi wolno będzie podzielić się 

bardzo osobistymi doznaniami, wywołanymi studiowa - 
niem poszczególnych haseł Słownika. Często wczytując 
się w przysłowia, objaśnienia, komentarze mam wraże­
nie, że przenoszę się w krainę moich lat dziecinnych 
odległą od Kaszub terytorialnie a równocześnie nie­
jako obok w świat przeszłości, znany mi nie z włas­
nych doświadczeń a z przekazów źródłowych.Dzieło ks. 
Bernarda Sychty fascynuje, uczy i towarzyszy w węd­
rówkach odległych w czasie i przestrzeni. Nic więc 
dziwnego, że niecierpliwie czekam na dalsze tomy Sło 
wnika. Jestem zresztą pewny, że nie tylko ja, ale 
wszyscy, którzy Tego trud poznali, albo poznają.

1/ Bernard Sychta, Słownik gwar kaszubskich na tle 
kultury ludowej, tom I /A-G/. "Ossolineum" 1967 r. 
str. 444.

BIBLIOTĘKĄ_DZIĄłĄęZĄ_|OMOSSgISGO

"WYZWOLENIE -POLSKI PÓŁNOCNEJ 1945"

Autorem książki pt. "Wyzwolenie Polski Północ­
nie j 1945" jest komandor porucznik EDMUND KOSIARZ.Au­
tor szeroko omówił problematykę walk wyzwoleńczych w 
1945 r. na terenie północnej Polski, a szczególnie 
wielkie operacje radzieckich sił zbrojnych i działa - 
jącej w ich składzie I Armii Wojska Polskiego: tzw .
operację wschodniopomorską, operację pomorską i częś­
ciowo operację berlińską. Szczególnie szeroko przed - 
stawione zostały opisy działań bojowych toczonych na 
ziemiach województwa gdańskiego, koszalińskiego i 
szczecińskiego. Są opisy walk o poszczególne miasta 
i osiedla. Tekst uzupełniają liczne zdjęcia i ms 7 •



Poza tym załączony jest wykaz wyzwolonych miejscowo­
ści /data wyzwolenia, armia i front/oraz skorowidz 
nazwisk, nazw okrętów i statków oraz miejsc geogra - 
ficznych.

Wydawnictwo Morskie, Gdynia 1967. Nakład 10000 
egz. Str 336, cena 40 zł.

0 LATARNIACH KORSKICH

Ukazała się książka Mariana CZERNERA pt."Latar 
nie morskie polskiego wybrzeża”. Jest to obszerna i 
popularnie napisana praca, komasująca obszerną wie­
dzę o latarniach morskich, która jednak w naszej his 
toriografii jest b. uboga. Autor na wstępie omówił 
charakterystykę latarń i ich znaczenie dla żeglugi , 
podał historię latarnictwa od starożytności do cza­
sów najnowyszych oraz zagadnienia techniczne związarE 
z budową i eksploatacją łatani a następnie opisał hi 
storię latarń na polskim wybrzeżu. Czytamy wię o la­
tarni na Helu, w Oksywiu, w Jastarni, w Rozewiu, na 
górze Rowokół i wielu innych.

Całość uzupełniona jest licznymi zdjęciami i 
rycinami. Książka ukazała się w ramach "Biblioteki 
słupskiej" staraniem Polskiego Tow. Historycznego - 
Oddziału i Stacji Naukowej Woj. Koszalińskiego.

Wydawnictwo Poznańskie 1967, nakład 2500 egz., 
str. 158, cena zł 12 /W.K./

.CO J3J2ZĄ, 0 JAS_ ZĄ_ GRANIC 4?

HEUREITER 7/ AUSTRII

«' wychodzącym w Klagenfurcie /Celovec/ w Austrii 
piśmie Kroatów "I7aS Tednik" w numerze z dnia 17 i 24 
sierpnia 1967 Ferdinand Neureiter z Salzburga opubli­
kował. artykuł pt."Prispivek o Kasubih". W tym artyku­
le autor podaje krótką historię Kaszubów i ich obecne 
rozr.j.e szczenię, a następnie omawia sylwetki
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morskiej u latach 1919-39 /W. "Litery” 1967,
nr 10.

7/ Majkowska Damroka, Zarys powstania "Remusa" A,Gaj­
kowskiego. "Gdański Rocznik Kulturalny" 1966, 
nr 3.

8/ Katynia J, Epopeja kaszubskich borów, Uczcimy pa - 
mięć 1 eś nikó-r-bohatcrów walki z hitlerowskim 
okupantem. "Głos Sybrzeża" 1967, nr 286.

9/ Niokrasz Lech, Ktokolwiek będziesz w gościerskiej 
ziemi../o Bąćcmi-iie/. "Żołnierz Polski" 1967, 
nr 35.

1o/ Pluta-Czachowski Kazimierz, Ruch oporu na Pomorzu 
"Za i Przeciw” 1967, nr 46.

11/ Rudnicki Bohdan, Żywi i Martwi /dot: *feryfowcdw" / 
"Za i Przeciw" 1967, nr 46.

12/ Sopuch Kazimierz, Szańca Kościerzyny ."Lit ery "1967, 
nr 10,

13/ Tetter Jan, Liii /Szlakami pomorskiego wallendo - 
ryzmu/. "Litery" 1967, nr 10.

14/ Tetter J, Od Czarnej Wody do Aleksandrii /szlakami 
pomorskiego wallendoryzmu/. "Litery" 1957,nr12.

IU.K./
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Fowien jcrctko: okres dmudziostolecia po wyzwoleniu 
został przeze mnie srracony bezpowrotnie jeżeli cho­
dzi o twórczość literacką sek-./alifikowańą jako "ludo­
wą. 3o zamiast ni pomóc do jej rozwinięcia znalazło 
się sporo ludzi, którzy przez swoją krytykę odebrali 
ai inwencję piBarską, siejąc w noj duszy rozgoryczę - 
nie i niewiarę w talent i swoje*siły pisarskie.

Świadomość bozwartościowości, można to nazwać nawet 
konpleksea niższości, odeszła ode nnie dopiero nieda­
wno, w roku 1965, kiedy zaproszono nnio na I Zjazd 
Pisarzy Ludowych w Lublinie. Tutaj w konfrontacji z 
innymi pisarzani ludowyni z całego kraju przekonałea 
się, że nie jestem ostatnia z nich i niektóre moje 
wiersze oraz proza przedstawia pewną wartość litera­
cką. Zostałem członkiem Międzywojewódzkiego Klubu Pi­
sarzy Ludowych � �Lublinie. Narodziła się we mnie na - 
dzieją, że ktoś jednak choć trochę się moją twórczo - 
ścią interesuje i ją popiera, nie tylko deklaratywnie, 
lecz czynnie. Tylko jako przykry osad rozczarowania 
zostaje pytanie: dlaczego to nie u nas, w naszym wo - 
jewćdstwie, powstał taki klub? Czyżby nie stać było 
Gdańsk na zorganizowanie i wsparcie finansowe? Fopar- 
cia w tym kierunku ze strony tzw. czynników nie widzę 
na naszym terenie. Gdyby tak nie było, nie musiałbym 
3zukać poparcia aż w Lublinie, w środowisku nie bar - 
dzo zbliżonym do mojego i posiadającym inno zaintere­
sowania i kierunki w twórczości człowieka, który żyje 
nad morzem i morzem.

Dlaczego nio pomyślano u nas o zorganizowaniu spot* 
kań s pisarzami ludowymi?

Ann23i_ii2E§£_ 
Jastarnia
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szubów, na których spoczywa obowiązek przekazania ka­
szubskiej mowy przyszłym pokoleniem. Lecz jak słusz - 
nie zauważył Autor, mowa ta w życiu publicznym powoli 
zanika. Szczególnie my młodzi wstydzimy się, te ona 
•••"je twardo, za mało fajno i uczono- że ni ma dosc 
dźwięku, szykowni budowy i cuzya wyrazem mocno poszczę 
rbiono." 77 czym tkwi przyczyna naszego wstydu? Czyż­
byśmy sami wytknęli kaszubszczyźnie wymieniono w 
wierszu "wady"?

Sprawa przedstawia się trochę inaczej, roaesas spo­
tkań na wiejskiej drodze, na wiejskiej zabawie, języ­
kiem młodzieży jest stale mowa kaszubska. 77 wiejskich 
szkołach, podczas jprzerw, dzieci rozmawiają także po 
kaszubsku. Dopiero gdy młody człowiek zetknie się z 
miastem, zaczyna używać w rozmowie języka, którym po­
sługiwał się na razie tylko podczas szkolnych lekcji . 
Dlaczego? 77 mniemaniu młodych mieszczuchów jego mowa 
nie jest kaszubska, lecz "wsiowa". Ponieważ klasyfi­
kują ją jako mowę II kategorii, więc jej "użytke ,lk 
staje się obywatelem II kategorii. A tego boi się ka­
żdy nłody człowiek. Chce być równym, nie "wsiowym " , 
Gdy po dłuższym pobycie w mieście wróci do wsi, w no­
wo otwartym wiejskim klubie będzie się wstydził mówić 
po kaszubBku, a mowa dawniej przez niego używana bę­
dzie dzisiaj dziwnie i śmiesznie brzmiała.

Dlaczego, z kolei, w kaszubskim miasteczku młodzież 
nie potrafi odróżnić gwary kaszubskiej od " wsiowej"? 
Rodzicie młodych starają silę coraz częściej mówić czyś 
tą polszczyzną. Najbardziej dostępne czasopisma Po - 

morza nie propagują mowy kaszubskiej. Jeżeli więc 
wszędzie mają do czynienia z języki«'? literackim, je­
żeli tylko u wieśniaków mogą usłyszeć kaszubską gwarę, 
jakież mają podstawy, żeby nie określić j;j jako coś 
tylko "wsiowego"?/..,/

7/lcle
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Na Kaszubskim daje się zauważyć coraz
"iększa ilość turystów i wczasowiczów. Coraz ciaśniej 
szczególnie w miejscowościach bardziej atrakcyjnych. 
Coraz częściej brak kwater. 5fydaje ni się, że należy 
wypracować swoisty model zakwaterowania turystów i 
wczasowiczów dla naszego Pojezierza. Chciałbyn zwró­
cić uwagę pa rezerwy kwaterowe. Myślę przede wozyst- 
tia o tzw. "izbie pawiej", tj. izbie, która znaj - 
-uje się niemal w każdej chatce chłopskiej iJest ota­
czana szczególne opieką, a wykorzystywana Jest tylko 
z okazji ważnych uroczystości rodzinnych. Ie izby 
Jak najbardziej można by udostępnić turystom, a ko­
rzyści byłyby, wielorakie.

Organizacyjnie problem ten należałoby także roz - 
wiązać. W każdej wiosce Jedna osoba, najlepiej scł - 
tys, winna być poinformowana o ilości 1 rozmieszcze­
niu kwater na swoim terenie. Oczywiście opłaty za noc­
leg winre być uiszczane bezpośrednio właścicielom i 

wolne od podatków.
Kwestia wyżywienia? Czy nie można by zacząć budo­

wać zamiast zwykłego pawilonu handlowego, pawilony 
"kombinowane", które uesiadałyby również salę na po­
siłki?

f xasdyn razie nasz aktyw powinien uczestniczyć w 
wypracowaniu dróg rozwojowych turystyki, które uw­
zględniałyby specyfikę Kaszub.

=i§£SwllSi'_ii=i2sse^ski
Kościerzyna
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287 Jan Szutte - Wejherowo 50,-
288 Stanisław Wolski - Kościerzyna 30,-
289 Anastazy Flisykowski - Goręczyno 100,-
290 Klemens Trzebiatowski - Gdańsk 30,-
291 Jan Ł5endlikowski - Wejherowo 30,-
292 Włodzimierz Brazewicz - Rick 30,-
293 Henryk Skutecki - Człuchów 50,-
294 Bolesław Knitter - Kar3in 50,-
295 Brunon Rulewski - Oświęcim 128,-
296 Klemens Landowski - Gdynia 40,-
297 Muzeum Etnograficzne - Toruń 150,-
298 Danuta Daab - Władysławowo 25,-
299 Maksymilian Eokita - Chicago 100,-
300 Leon Jan Łuka - Gdańsk 160,-
301 Feliks Marszałkowski - Kartuzy 60,-

W8zystkim ofiarodawcę^. bar­
dzo serdecznie dziękujemy.

Czytelnikom przypominamy, że wpłaty na FU17DÜSZ 3IÜLE» 
TYNOWT można dokonywać na konto Zarzadn Głównego Zrze 
ązenia * -szubsko-Ponorsklego - KLO Oddział Gdańsk -
numer 52-9-134 zaznaczając "Fundusz Biuletynu" -

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca.

Redagują: Wojciech Kiedrowskl i Halina Richter. Kole­
gium; Lech Będkowski, Wojciech Kiedrowski, Bernard Ku­
la /przewodu./.Halina Richter i Bernard Szczęsno'. 
Adres redakcji; Gdańsk, ul. Korzenna 33/35. Powiela 
spółdzielnia "Howator", Gdynia ul. Śląska 64.
Hakład: 1500 eg z. Z1.81JJ.




